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OGLOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
WARUNKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloszeaia aaj· petitowy lub jego miejsce. Za następne 
~ ~ ra1y kop. i. 

W Płocku I w lomty: Rocznie rs. l'> , Za zmianę adresu doplaca w Płocku Rynek Kan onic111y. 
loplej przy1ylaó ll'prwt •• REKLAHY u 1 1tro11io pe iop. 20 

pólroczn. rs. 2 k. 60, kwartalnie rs. 1 k. 26. się kop. 30. 
redakcji. H ll'knz. 

Za odnoszenie do domu mi esi ęcznie k. l'> . ~ ; 1'EKJ.OLOOIA ll'lenz iop. 16. 
~ 

Z przesyłką pocztową : Roczni e rs. 6, Przedplatę i ogloszenia w oddziale 
pOINczuie rs. a. kwartalnie rs , 1 k. 60. przyj mują równi eż ksi ęgar-

Łomżyńskim: 
ll•ioplly ul• 

"V Warszall'le pr1yjmuj11 ogłoszenia 

autne••H &featury : Ungra (Wlen!Mtll'a i ), Pio-
Zagranicą : Hocznie rs. 8, pólroczni c nic i 1olporterj e po miastach Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwracaj11 1!ę. trew1lriefo (8e.atenb M), lłerga.11a 

:·s. 4, kwartalni e rs. 2. i 1niastcczka ch. (Senatereh S2). 

- - -

Żegluga parowa na Wiśle I przeszkód tlo utwu rze ni a Towarzys lwa nie I WSZ~ lll ze bran_iu swego s t~nowi sk a,. posia-
. . . . . . będ z i e. dal1 ;;111y w ubi egłym okres ie lylko w1cepre-

z~wiad_ai~ia, ze statki parowe ,l?urSUH '.111 Q- Prośba wyslanq zoslala 11i ez wł ocz ni e . 1 wsa, sekretarza, kasjera, pi ęciu czlonków 

rnowali plany i czynili studja nad plantem 
kolei z N owogicorgiewska do Procka. P la
ny będą przedstawione do urzędu departa
mentów p olączouych, który ostatecznie roz
strzygni e, komu będzie oddana budowa ko
lei. - Podobno spólka, która chce poprowa
dz i ć kolej przez Nfl.cpolsk zebrala już ka
pitat potrzebny w sumie 1800000 rb. Ale 
nie można jeszcze ludzić się bardzo, bo do o
statecznego rozstrzygnienia sprawy jeszcze 
daleko. 

dzy Warszawą,_ P~ocl~i em ~ \\ loclawldelll Otrzymalb my od powiedi p omyślną w p~ź- rady i pi ęciu c.:tonk.ów komisji rewizyjnej . 

\,, , P1
1 

'1kycho1,~1zą1• k 
7 

dzierniku 1899 roku i pier wsze ogólne Doświad czenie wykazalo , ż e ważnym or-
z ,, arszawy u O oc ·a I ,, oc aw ·a o ra no. d · cl' I , l d I · · b d · 

„ „ 0 9 ran o i-1 po polu<lnin. zgrorna zeni e owarzystwa zwo ane zos .a o ganem, olyc 1c:ms po rn1111ęlym , ę zie z 
z PJ ocka do Warszawy o f), 6 i s ra11 0 . na 25 li slopada tegoż roku. Odtąd roz- czasem kancclarja przy radzie Towarzy
z Plocka do Wł ocławka o 6 r ano i 1 po poluu 11 iu. poc;: yna si ę d z iałaln ość orga ni zacyjna To- slwa. U rzędni c y z wyborów tak prezes, 
z Wloclawka do Płocka i Warsza wy o_ 4 rano. warzystwa. jak wicepreze i sekretarz nie sa w stan ie 

OJ( RES li. oso 1sc1e za alwrn_. ca eJ mec i~niczneJ stro-o 1 po polud 11 rn. I b"' · ł · ' l · l · • · 

Kalendarzyk tygodniowy Organizacja Towarzystwa zaj ę ta caly n~ ko re_spon,dencJ_i, _utrzymac ,w _po_'.·ządku 

Środa 
Czwartek 
Piątek 

Sobota 

18 kw . 
19 
20 

Swl ęcl Koś ci oh. 
R.-Katoll cki ego. 
llogurnila 
Herm owc ncsa 
S11lpi cj~1 sza 
.A11 zc lrn a 

Jmlo na 
11ł o wladskl e 

(i o~c i 5 l a wa 

Wl adi 1n ira 
Czes ł awa 
Drogomira 
Strzci. pnira 
Wojciecha 
Jerzego ś w. 

niemal czas od 25 li stopada, a ż 00 chwili akla, a1 ch111um i b1b ljolekę 1 owa 1 zys~wa 
ostat11i ej. Należalo : a) ze b rać jaknajwiQ- 1 jego sehji. Do teg_o potrzebnym ,Jest 
kszą il ość cz loJJków Towarzystwa, aby mu ty 111 c~ascm s pcc~~lny p1 sa1~z ~ilat1~~, klo:y
zj ednać konieczne rnoralnc poparciu i ma- by tlm1Jat pod ,c 1_stym dozo1 em 1 za 1~ ska-

/ te rj alna potl stawQ; b) roztl z i e li ć zarząd To- zowka1111 preze ·a _1 ekret_arza 1 do ~'torego 
warzysLwa po ini ~d ;: y trzy wład ze: ogólne mogliby s i ę_ prow~zoryczn_1e zwr_acac wszy
zcuranie czlonków, rad ę zarzątlzając a, ko- scy zgla za.1 ąc y si ę cod_z1enme 111teresanc1. 
mi sję re wizyjn ą . Atrybu cje tych ;vtadz Mogltb_Y wt~dy preies i sekretarz raz n~ 
mimo, że z góry okreś lon e przez u s tawę , tydz1en, zas rad_a raz na m1Cs1ąc zb1erac 

Ze „Zgody" W sprawozdaniu z doro
cznego posietlzcnia Zgody dopetnić jeszcze 
nał oży, że do Zarządu weszli pp. J. Koza
kiewicz i J. Jędrzejewski. Do Komisji re
wizyjnej pp. J. Łempicki i F. Rokicki. Tu 
sprostować należy że p. 1\1. Gutkowski nie 
nal eży do Zarządu. 

21 
Niedziela 22 
Poniedz. 23 
Wtorek 24 

Pr:cwod11ia 
Wojciecha 
Fiuelisla 

Wschód sloi1 ca o godz. 4 rn . óf> . 
Zachód _sloń ca o godz. 7 m. 4 I 

mnsialy być ści " l ej oznaczone przez wplyw s i ę_ w kance la r~i _Towarzystwa dla zala~ 
czasu i praktykę c) zcbr fl. ni c funduszów, twiema_ s_praw b1_e~ą-~ych - korespondencji 

Zmiana k siężyca. Ostatnia kwadra d. 22 kwie-

1 

koniecznych dla Towarzystirn, okazalo ,. i ę 0 L kontrolt nad p1sa1zem . D. n. 

Podziękowanie. Wszystkim Paniom i Pa
nom bi orącym udzial w bazarze, w szcze
gólności zaś p. Wfadyslawowi Krajewskiemu 
za bezinteresowne udzielenie lokalu, Rada 
Gospodarcza w imieniu biednych sklada 
sertl eczne podziękowanie. tnia O godz. 3 ID. f> i po pó.Jn. ty le trud nem, ŻC dotąd pOtOWa CZfOnkÓW r ~~ ~ ~ 

Wysok. wody na Wiś le d. 13 kw. s stóp 11 cali ni e oplaci la ani wpisowego, ani rocznej P Ł O G K. 
pod Płocki em . d. 14 9 ó r skladki i d) w koi'1 cu ul a przysztej poż y-

za. Prezesa Ks. A. NowowieJ. ki. 

d. l ó „ 9 4 „ leczn ej pracy Towa.rzyslwa, aby zużytko-

J. 16 
n o l n wać ch ęc i specj i11 ne zdolnośc i towarzy-

7 r ' p . p . Y w szonych w różnych ga ł ęz i ach wietlzy agro
Temperat. w Plocku: cud . 13 kw. 8,4 9,4 ~„~ nomi czn ej ,-na ł eżafo potlzi e li ć Towarzyslwo 

~-. ~! „ ~:! 1 ~:! 9,4 na sekcje oddzielne. Zakres pracy lycb 
d. lG ~ 9,8 12,4 9,6 sekcji tak jest obszerny, ż e każtl a z nich 

na razie może proj e ktować i wykona ć nie
wielką zaledwie część narzut;aj ąc y c h s i ę 

jej zadati. Aby należyci e s prostać lym 
Deszczu spadło : d. 13 kw. 

d . 14 n 

j zadfl.niom muszą sekcje organizo wać s i ę ze 
Jm•marlci: W gub. Płockiej: 24 kw. w Mia- s iv ej strony, zcurac dane i materjaty UO 

wie, w Rodzanowie, w Rypini e, 2ó kw. w Bobru- przy zlej pracy, opracować ill struk cje lak 
wnikach, w Ki kole, w tiierpcu. obszerne, aby wszystkie za mierzone nadal 

d. 1 Ó n 

1,2 ID.Ul. 

2,4 " 
0,4 n 

W gub. lomż111iskiej: 23 kwietuia w Ciechanowcu, prace mogly w nich zn al eźć początek i 
w Sokolacb, 24 kw. w Szczu czyni e, w llajgrod zic, usprawiedliwienie. 
w Nasielsku, w Czcrwii1 sku, 30 kw. w Hadzilowi c. N ie dziw wi ęc, że wobec ogromu pracy 

Sprawozdanie z działalności Towa
rzystwa rolniczego łomżyńskiego za 
czas od założenia do I-go kwietnia 

1900 roku. 

Dzialalność Towarzystwa naszego dzieli 
się na trzy wytyczne okresy: 1) okres s ta~ 
rań u wladzy i prac przygolowawczych 
celem zatożenia Towarzystwa 2) okres or
ganizacji Towarzystwa i 3) po uko1\.czeuiu 
podstawowej organizacji,-okres pożytecz

nej pracy Toweirzystwa. 

OKRES 1. 

organizacyjnej, - praca la d otąd nal eż y

cie ukoi'1czoną nie zostala.. Wylączaj ąc 
przypuszczenie braku dobrych chęc i, im 
dlużcj polni a urganizacja,- lem dok tad ni ej 
opracowane zostaną podslawy Towarzy lwa 
i tern pewniej szą będzie jego przyszla dzia
laln ość. 

a) Członków założycieli, którzy s i ę w 
kwielniu 189 i roku podpisali na proś bi e 
po<lanej do ministerjurn, posiada Towarzy
stwo 34-ch. Na piernszem zebraniu w li
stopadz.io 1899 roku zapi s ał'o s i ę nowych 
czlonków rzeczywistych 28-iu , n::. tlrugiem 
zaś 10-go stycznia U)OO r. 5o-iu. [ ci 
wszyscy przez baloLowanic w poczcl cz łon

ków przyj ętymi zosLa li. L'rócz tego przy-
Pierwsza myśl Zfl.lożenia Towarzystwa j ę liśmy do grona Tuwarzyslwa dwóch 

rolniczego dla gub. !omży1iski ej powstara cztonków wspó łpraco wnikó w i jednego ko
już w 1895 roku. Pierwszy prujeltt usta- respond enta. TeoreLy cz ni e wi ęc powinnoby 
wy o~czytany zostal na ze b~·aniu kilkuna- Towarzy two posiadali w obecnej chwili 
stu _zierruan w marcu_ teg~z r~lrn. Lecz 118 cztonków platn ych i :3 nicplatnych . 
pomllllo, ze w zasadzie ogol J_uz w t? uczas że jednak wedl e § 15 ustawy i uch waly 
uznar konieczną po trzebę_ zalozerna fowa-1 pier wszego ogólnego zebrani a To warz ys twa, 
rzystwa; - inne warunki ta k _ s i ę zlozyly? wszyscy czlonkowi A, klórzy doląd wpiso
ze ówczesne _dobre chęci z1eu11au pelznqc I wego nie oplacili , są zawi esze ni w swoi ch 
musialy na ru cze~ . . . . prawach aż do dnia, w klo rym wpiso 11"e 
. _D_optero w 1 89~ roku, opie rając si ę na I o pł acą, fakt ycznie więc w obecnej chwili 
llllCJ at~~vie , da?ej_ przez '~ la~zę, z 1 em1~n10 posiada Towarzystwu o l cz ł o nków rzncz y
gub_ernJl zebrali s ię_ w kw1etmu na _o?o lne wislyc h, dwóc h w s p ó łpracown i k ó w i jcdn e
po_s 1 ~dzem~ :v Łoi~,zy 1 a) po tanow1l1 za- I go kore ponclcn la. 
lozyc lornzyn Joe. Iuwarzy _t wo ro llll cze b) I b) Co do 1rnwn ę l rznej organi zacji 'l'o
wystos~ wall p~·osbę do ~wustcrJUlll o po~ warzyslwa, to wybo ry na u rzęd y uskulecz
zwol_eme za_lozerua legoz, c) wyznacz.yl! 

1 

nio ne zosla ty wedl e ustawy. 
komisj ę , kt.ora m_i_al~. sprawę; u ~dpo w_rn- Zgromadzc n!e postanowi lo ze ~woj str~
dmch wład z. popi zec 1 zwolai; ~go_lne ze- ny, że cz tonk.ow zarząd n ma byc 9-i u. ze 
brame orgamzacyJne, loedy jUZ zadnych /j ednak prezes zrzekl ię zaraz na pie r-

Ze świąt. Wszyslkie trzy kościoły w cza-
Cztonek Rady Sekretarz H. Wolski. 

sie świąt byly przepelnione pobożnymi. W Odrażający żebrak. Co rob i ć z tym czlo
piątek i w sobotę modlono się przy grobie wiekiem? Przed kościotem i na ulicy spo 
Chry ~usa. Chociaż kwesty wielkanocnej strzec można żebraka, którego widok, prócz 
przy grobie nic bylo. ludność skladata swe uczucia litości i milosierdzia, wzbudza wstręt 
datki do puszki koś ci e lnej. Grób w koście l e poprosta~ Z wygnitym nosem, że śladam 

katedralnym byl urządzony bardzo pięknie choroby widocznej, człowiek ten żebrze li· 
i z wielkim smakiem artyslycznym. Rezu- to śc i dla siebie. Każdy się od wraca, boj: 
re kcj ę w katedrze odprawi! o godz. 8 wie- mu s ię nawet dać jalmużnę, by nie dotkną 
czarem J . E. Administrator diecezj i, w ko- jogo odzienia, jego ręki. Uczucie chrze 
ści ele parafialnym proboszcz placki ks. pra- ścjailskie nakazy wato by go wspomóc, al1 
lat 'v\' cJ oński. Chóry : amatorski w katedrze uczucie ludzkiej, czlowieczej poprostu na 
i rzemi eślni cą w farze w dni te odśpiewa- tury, każe przed nim oczy zamykać. Osta 
ly pieśni odpowiednie. Lecznic jest pewne niebezpieczeiistwo zara 

Ze świąt. Stalo s i ę zadość wszystkiemu żen i a się przy dotknięciu, więc i ten żebrak 
wedlug tradycji. Można przyjąć ogó lnie, który może więcej od innych potrzebuje 
że byla pogoda i w naturze i w sercach. pomocy, otrzymuje mniej datków, niż in, 
Deszcz czasa!lli przekrapial, a wtedy sie- przyjemniejsi starcy - żebracy . Bądź 
d zi eliśmy w domu przy sut~ zastawionym bądż dla takich ludzi nie powinny być mi 
stole, w czasie zaś pogody_ wyruszaliśmy sca na ulicy, chory tn.ki nie powinien uh 
na spacer dla konkokcji. Części e j j ednakże zywać się na widok publiczny. Dla takich 
zasiadali śmy do stolu, nawet i w czasie po- ludzi powinny być jak.id zaklady stale, ja
gody. Na spacerze, na skwerach i ulicach, kieś przytulki, gdzieby kończyli swój żywot 
ukazaty się Uumy tej publiczności świątecz - smutny w otoczeniu im podobnych. Ale 
nej, która w warunkach zwyktych rzadko niema takich zakładów, niema takich schro
spaceruj e, bo nic ma na. to czasu. Trzy nieil. Więc pozostawić go bez opieki, nie 
dni odpoczynku (i we wtorek dla zwycza - wspomóc go datkiem? Doprawdy, trudne 
ju trzeba zachować " więtowanie) daty mo- z tego wyjście : w danym razie niema ra
żność tej publiczności_ wytrzeźwiać si ę na tunku. Jeżeli wstręt odczuwasz na widok 
ś wieżcm powiclrzu. Zie powiedziano, bo tego nieszczęśliwego, odwróć się i miń go 
nie trzeba byto Sil) otrzeżwiać . Aż ździ- z zam lrnię tymi oczyma bez datku, jeżeli li
wicnie ogaruialo, że lud nasz jest taki to ść prawdziwa, szczera przenika cię do glę

trzeź wy. Nie byto wid ać pijanego na ulicy, bi, zamknij oczy i rzuć mu datek zdaleka. 
co znowu o ile może być dla niektórych Oto nasza odpowiedź dla tych, którzy do
poc i eszają.cem , o tyle znamionuje brak szer- magali się od nas wystąpienia publicznego 
szych polotów. Ale lud nasz bardzo trze· przeciwko „wstrętnemu że brakowi." Na 
ź wyl To też porządek byt nadzwyczajny, schronisko jakieś dla takich ludzi nie prę
- zaledwie j aki ś śmie lszej natury nucir so- ko się zdobędziemy. Odlegle, bardzo odle
bic z cicha pod nosem. l oto cala za ba wa gle jeszcze czasy na takie urządzenia, któ
w ś wię ta,-inny ch urządzc1t , takich jak ma reby wszystkich nieszczęśliwych usuwaly z 
lud warszawski, 11ierna w 1-'Jocku . A przy- widoku publicznego. 
datyby siQ karuzele, huśtawki , a choćby Muzeum gleby. Przy numerze 29-ym 
mlyny dj abel kic dla tej sfery, kLóra ma „Ech" rozcslaliśmy prenumeratorom odezwę 
tak mato możnośc i zabawić s i ę szi.:zcrze w p. Boleslawa Zdziar kiego z Cicsiel, zna· 
CZ<Lsic otlpoczynk.u ś wiąlecziwgo . Kto ża- nogo inicjatora, kLóremu gubernja nasza 
luje ś wi ql, Lego p ociesz y ć moż na, że w ro- 1 zawtlz ię cza kilka u rządzei'1 i insLytucji; P. Z. 
ku przysz tyrn znowu bQdzie Wielkanoc, a powzią t zamiar zebrania w gubernji płockiej 
lymczasem trzeba ż y ć w zdrowiu, w oclto- próbek gatunków ziemi , które nastę pnie 

cie i przy prac y, aby doczekać i zaprai.:o- 1, odpowietlnio rozdzielone i ulożone ztożą s i ę 
wać so bie na przyszlo ś wiQ ta . 'I na pewnego rodzaju muzeum porównawcze 

Kolej do Płocka. W przeszłym lygodniu globy. Pan z. ma nadzi ej ę, że uda mu siQ 
bawili w Plocku i nżynierowie , klórzy zdej- w dyrekcji szczególowej T. K. z. znaleść 
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od powiednie pomieszczenie, ii na wet pewien ' podatku 3 rb . karPtk a .o płaca ten sarn 1~ 0 -
fundu, z na prairi r ni e ga liloll' k i szaf. datek, a przyte111 pl ac1 dodatkowo za Jl' -

W odezwie Lej pan Zdziar ki wskazuje den k urs 10 kop. Szosa pomi i.:dzy l'luc
szczególowo przepi i -posó b, jak nal eży kiem a l3i elskie1n podczas ostatn iej zimy 
brać próbki gleby i podglebia , któ rr po- ogro1nnie si<; popsul a: duly , wyboje cu pa
winn y być zacLowanc, j eże li próbki maj ą rę wio rst s i ę zd arzaj ą . ,\. tyrn czase lll nw 
stanow i ć wartość naukown, oraz pro i o wid ać, aby w Ly 1n roku pnygo towyw<t11U 
bliższ e objaśnienia ze slro11y ro lnika co do i ę do naprawy, bo ni ema ani ka1nieni na
wskazó wek praktycznych i wiad omości o ze- wie:-:iunyc b, a w i ęc i szabru nie id ążą chy
branej próbce. Odezwę 8 Woją p. Z. koilczy La na c:ms pny gotować wobec ogól110go 

\\' go<lzi11 Q coś dw oje dzi<ic i umarło , troj e ny około 3 diest. oz1 m1u , w gm. Chalin do 
zaś ż yj e doty <ihczas, cho ·i ~ ż ży ciu ich grozi 2 di es t. i w osadzie D<Jbrzyn iu oko.Io fiO -ciu. 
nic hcz pi ccze1'1st"'O . N1t mi ejsce wypadku zj e- W gminie i\lazowsze na po lach zj a wiły s i ę 
c h a ł lekarz powi atowy dr. Bereza i s ędzi a myszy w li<izui niezwyktcj , zLyt wie lki ch 
ś l ed czy p. Goszczyuski. 'ekcja wykazała · j edn ak sz kód 11i e wy rządziły (przyp i s 11ją u
otru cic arszeniki em. l'rzypuszczac n al eży , kazanie tyc h sz kodn ików c i e płej zimie). Oko
żc ciastku owo nasyco ne jad em, zosLa·to 11od- 11owizny i sianu dał y s przęt ni ezty. Jarny
rzucone przez kogoś dla pot ru cia psó w czy 11y zg n ę bił ni eco mróz w d. 22 -- 23 maja -
szcz urów, La inaczej trndnu sou ie wyo uraz ic, 11rodzaj pomimo to wy starcz aj ący. Wskutek 
w jaki m celu z u a l azł o s i ę 11<1 drodze. Wy - rleszczó w i wiatrów, panuj ącyc h w koi'1 cu 
lrnd ck ten dowodzi , jak trzcua hyc ost rożnym czerwca i początlrnch lipca mi ejscami powa
z roz rzu caniem po pndwórz iwh i zab udowa- Jony j ęczm i e 1 '1 i pszeni ·a - zg niły; deszczom 
niach tru ciz u wszelak ich. Sm icrc dwoj ga 'I równi eż przy pi sac nalei,y li che zbiory kar
m oże i wi ęcej dz ieci c i ąży na sumi eniu tego , to ili . 

temi Iowy: „Z.wracam y s i ę z pro : b ą do braku robotnika. IV. 

Z okolic Przytuł (pow. 1mikowski) . l.itly w zystkich r olnikó11 <lo brej woli , pro ząc 
nie o uczone wyw o<ly sludja teo retyczn e, 
ale o opisy praktycznego rolnika-gospod a
rza, na pisane pro tu, szczcrw, Lak jak kto 
umie, byle bezstronn ie w tym celu, aby u
latwi ć fachow ym ludziom gieologom i sta.
cjom doś wiadczaln y m przeprowallze nie do

i ę opatrz<( co bylo lat temu 20, a cu j est 
<l zisiaj , to aż mi s i ę dziwno robi , że zi emia 
i Judzie tllk s i ę p rędko zm i eniają . Wówczas 
duże dobra Drążdzewo z kilkoma folw<lr
kami i olbrzym im i la ami i tąkami. t. zw. 
"Puszcza Plodow ni cka" na Kur piach stano
wily j edną wla ność. Dzisiaj fu llrnrki 13a
gieni ce, Nie ·u to wo, Sielc i Zwierzeniec ~ą 
j u ż rozs przeda ne wlośc i ano m i szlachcic 
drobn ej, a ama Drążd ze w<l jest w dzie rża
wie u drob nych wlaśc i c i e li. Lasy wszędz i e 
wyniszczono tak , że już tylko j ak i eś s Lrz ę 
py zosta ly u wlościaa . 

który lak nieopa.trz uie r z u cił truc i z n ę . Wy- W po wi ecie ciec hanowskim , z powodu 
padck leo s tał s i ę w cl . 1 l kwi etui a. dżdżystego lata mi ej scow ośr. i niź ej p oł ożon e 

Budżet m. Płońska nar. 1900. Dochody u c i e rpi ały wi ele od wody, która zgn o iła 
mi as ta w proponowany m 11<L rok b i eżący bu- mi ej sca mi zboża i siano oraz powstrzymy
d ż ec i e wy n ios ą 13 181 ru. 20 1/

2 
k. ; rozchody wała sadzeui e kit rto ili i burakó w rukrowy ch, 

okreś l a cyfra taki e ż same, gdyz p rz e wyżka ws ku tek czego urodzaj okopowizn wypa dł 
rluchod11 n;1d wydatkami nie j est oczeki w an ą, ui ezad a w a lniaj ąco . Grad zniszczył zboża o-

kladnych bada1\. gleboznawczyc l1. " 
Możemy tylko ze swej stro ny zal ecili o

dezw ę p. Zdzia rski ego świ atlym r olnikom 
naszym, dla który ch zebra ni e próby nie 
będzie stanowito wielkiego trudu i zachodu 
dla dobra rolni ctwa i nauki . Odpowiedni e 
sloj e można. otlbi e rać w kantorze „ Braci 
Wolibner , Barczak i ' -ka, " a ró wni eż i w 
sklepie ż elaznym p. J aro ckiego i u Na.czel

w rok u 1900. gółe m na s um ę 5.525 rubli . 
Naj waż ni ej szym ź ród łe m duchod11 j est pro- W mi eśc i e P·lvcku żyto zbierano podczas 

nika biura Dyrekcji T. K. Z. 

Z w iększych po iad tości tlob rn Krasno
sielc, na któ r ych zasiano 8 wlok boru po
zostają w ręku hr. Krasińskich . \Vlośc i ~
ni e prawie ju ż wszędzie podzielili s i ę pas
nikami i zgota wszy, Lko, co zdatne pod u
praw ę obrócili na pola orne, a ż y w inę pa
są na ugorach w polu , każtly na s wojom. 
inwentarz mu si przebywać w domu na staj
ni aż do żniw. Włośc i an ie tutejsi s i ej ą du
żo łubinu , przelotu, seradeli, marchwi i bu
raków- wszystko na p aszę . 

ceutod kapita·tu za pa.so wego, z tożo n cgo w kan- deszczó w, p s z e ni cę, ow ies i j ęczmie1'i w wa
lorze warszaws kim U<toku pai'tstwa-2820 ru. ruok ach z n oś ni ej szyeh. Urorlzaj i,yta, psze
oO k. Z pow sta ł yc h pozycji n ajw ażni ej szym ni cy i j ęczmi e nia przedstawia s ię gorzej, niż 
j est rlochórl z wydzierża"' i e ui a Ly rlło b ojni mi ej- z eszło ro cz n y, owsa taki ż sam , owoców i o
sk iuj - Uo6 rb. 9() k. Pody mn e wynos i 1080 grodowizn - ś redui. 
ru. 57 k. Wynagrodzen ie z powod u wpruw a- W powiecie płockim sprzę t zbó ż zadawal
dze ni a monopo lu 87 4 ru. 95 k. i pod atek prze- ni ający - kartofl e w mi ej scach niższy ch po
m ysł'ow .v 8-±1 rb. 50 k. - są pozycj ami dosyć gniły; siano, s prząt~uo w warunkach nie
skro mn emi w b ud żec i e ptuós kim, choc uy w ze- s pr zyjająry c h , otrzymano w li chym gatunku. 

Ł O M Ż A. 
Tow. Kredytowe Miejskie w tych dni ach 

otrzymalo z Banku Paiistwa zawiadomienie, 
że ze względu na d ecyzj ę odnośnych wladz, 
zezwalającą na udzie l.ani e po~y czek pod 
zastaw Listów zastawnych T-stw a, Bank 
Par\.stwa przeslal wzor y ty ch li tów w zyst
kim kantorom i odd zialorn w Królestwie, 
tutlzież kantorom i większym oddzialou1 
w Cesarstwie, a glównie w sąsiednich gu
bernjach. Przytem Bank Państwa zastrze
ga, że co si ę tyczy instytucyj bankowych 
w bardzir,j oddalonych gubernj ach Ro,ji 
Europejskiej, oraz w gubernj ach Rosji 
Azjatyckiej, to w mowie będ ące operacje 
zostaną tam wprowadzone dopi ero po na
deslaniu przez T-stwo, dla zakomunikowa
nia pomienionym instytucjom, odpowiedniej 
ilości wzorów listów zas tawny ch. 

sta wieniu z opl'aL<! m os tową , która daje wca- Szkodliw yc h dl a roślinnCJści owadów w o-
le p o k aź n y zysk-95 l rb. gole w gu ucruj i 11 ie zauważono. 

W og·ólc rloc hody ni c p o krywaj <~ w z upeł- Wysiano zboża w guuernji całej, w roku 
11 uś "i wydatków, sk utki em czego zarząd mia- 1898/9: ozimin 233 ,361:i czetwierti , jarzyn 
sta p ostanow ił ptldj ąc częśc kapita łu zapaso- 1 5 7 , 258ł czetw„ kartofli 512,573 ezctw. 
wcgo z banku w sumi e 15 l l rb. 67 1/2 kop. Urodzaj zu ó ż w ziarnie, według omłotów 
Podj ęc i e częśc i kap i tału za pasowego wywoła n e próbny ch przedstawia się następuie : żyta 
zostato prawdopodo uoi c niez wykle ouszc rnym 6 1/3 , pszeni cy ozimej 6, j ę~zmienia 7, owsa 
d zi a łem wydatkó w Jedno ra zo wych, jak np.: 8 ł , gryki -±2/a, prosa 72

/ 3 , kartofli -! i gro
µr zcli rukuwaui e uli c Ciechauows ki ej i War- chu 6. 

Wraz z r ozwojem ogólnym rozwij a się i 
czyte lnictwo. Przed dwu dziestu lat) cz yta li 
tylko książki naboż ne, najwyżej j ak i eś sen
niki lub kabal y. Gdy wtedy zaczątem SI ro
wadzać J o sp9lki z trzema (każdy z innej 
wsi) „Gazetę wiątecz ną, " to wszyscy dzi 
wili s i ę temu i Jll ówili, że gazeta to dl a pa
nów i dl a ks i ęży. - A d z i ś do naszej wsi 
Przy tul (2 -1-ry o ady wlókowe), przycho
dzi pięć egze mplarzy Gazety, a dla cale j 
gminy 27. i\lamy i- biblio tekę gminną, s kąd 
ksi ążki biorą do cz ytania. Choć tylko ty
tlzi eń wolno trzymać książ ki, to i tak ni
gdy ich ni ema, bo są po rozpoż y czane . 

sza wski ej-2127 rli „ uurl owa łaż ui puuli cz- Poruwnanie z roki em 1898 wykazało, że 
nej - 11 97 ru„ kupn o pl ac u pod b ud o w ę s z k ół urodzaj w roku 18~19 ozimin rówua się ze
mi ej&ki ch 860 rb „ naprnwa mos tu na rzece sz.torocznemu , pszenicy o jedno ziarno mniej
P.tonce 72-± ru. i t. p. szy , jęczmi e nia o l 1/ 4 ziarna większy, owsa 

W ruuryce wydatków z wy kły c h , zwraca o 2 1/4 ziarna wi ę kszy , gryki o l 1/ 4 ziarna 
uwa g<;, dosyc zna cz ny d zi ał wydatk ów na mniej szy, prosa jednakowy i kartofli o 1

/ 4 

sz ko,/y i zakl'ady douroezy11n e; spotykamy tu ziarna wi ększy. 

Warsztaty więzienne. Zarząd wi ęzi enia 
w Łomży podal następuj ące danfl , doty

'------'~.'ce pracy wi ęźniów w warszta tach tkac
kich i przędzalniach za rok 1899. \V c i ą
gu roku aresztanci z 8 t pudów 20 fun tó w 
surowego materjalu uprzędli -± ,978 motków 
przędzy, wagi przeszto 62 pudćw , z czego 
otrzymano 15,886 arszynów plótna różnych 
gatunków. Z tego zasobu - - na potrzeby 
więzienne wyszlo 4,771 arszynów, na żą
danie zarządu gub. w Suwałkach wyslano 
dla więźniów talllecznych- 3,165 arszynów , 
sprzedano w ciągu roku 6,0G7 arszynów 
ptótna różnych gatunków za 8.J.8 rb. 89 kup. 

Zdawaloby s i ę wobec tego, że gtupich 
ju ż niema, a le gdzie tam? Daj ą ~ię ludzie 
o zukiw ać na ta rgach i jarmarkach w Ma

11i ez wykl c wi elką , jak na b ud że t powiatowe- Wysiewy wyszczcg<ilnioue powyżej, dały: 
g·o mi asta sumt,1 10-±5 rli . 11rz e zu acz o n ą na oziminy l,.J.50,869 czet w„ jarzyny ~161 ,668 3/4 
za pomogi dl a szkó-t pl'•iiis ki ch: m ęzki ej , że ń- czetw . i kartofle 2,198,4l8 1/2 czetw. 
sk iej· żydo ws ki ej i ni ed z i e ln o- rze mi eś lni czej . Ludnośc i li czy gubernja płocka · szlachty 

Z naszyofl okolio. 

kowie i guzie indziej przez różn ych ptfL -z- Stan urodzajów w gubernii płockiej za 
ków . A n aj częśc i ej w u ż yciu znane ju ż rok 1899. „Ptoe k. guli. wi cd." po d ają szcze
sposoby. - Gubi niby ktoś woreczek, dru- gtlło we sprawozdanie z urodz ajów i zbiorów 
gi go ogląda i chowa. Zn ajduj e s i ę wl a w rnku przeszł y m dl a każdego z powiatów 
ści c iel j aki ś , który na.pada na cblupa , że odrlzielni e. 
to on z na l az ł pi e ni ądze. Chlop s i ę zarze- W pow iecie sicrp skim j es iei1 ch.Jodna wpły
k.a , pokazuj e swój woreczek. Wówczas ów n ęł <1 uj emnie na wzros t ozimin , tem więk s z e 
wlaścici el z ręczni e zmienia zloto na nowa sz kody za p o wi adała zim a - wilgotna i bez 
ruie? ź a pa.pi erki na \Jibutę i z n ajle pszą ś ni eg u ; wb re w prze widyw1wi om c i e pły maj 
m ys lą odd aje woreczek. Zanim s i ę c hło p p oprnwił ozin1i ny, który ch wysiew rozpocz ę 

opatrzy, że pi e ni ądze zostaly ·kradzione, to dopi ero w po · z ątkac h maja, a k o ń czono 
już takiego o zusta daleko trzeba az ukali. w ko1'1cu tegoż mi es iąca . Dzi ę ki panująee-
Wyclt odź Lw o do Ameryki i Prus wzma- mu n astępni e c i e płu zui ory pszeniry i żyta 

CukrowniaBorowiczki do pelnila już wca- ga s i ę u nas z każd ym rokiem. Ci, co ma- wypadły pom yś lni ej , ni ż w roku w l898. 
Jości swój kapita1 zaldadowy (600000 r.) ją tltugi na maj ątkach , zo ~ ta wi ają je bez Zb io ry j arzy n daty rezultat ró wni eż z:ul a
i w tych dniach spisanym zosta ni e ostate- dozo ru , al\Jo wyd z ie rża wi aj ą , a sarni od- wnlni aj i1cy, szczegó lni e owsa„ Ni e przed
cznie akt rejentalny spółki udzi a lowej. ch odzą. - J edne1u s lowem ogromna u nas stawi a ni c do życ z e nia zlii ór okopowi z11 , jak 
Brakujące kilkadzi esiąt tys i ęc y rubli z łożyli zmiana przez te lat 20-cia we wszv tkie111: karLoil c, uu raki cukrow<J i si:ino, c hociaż 
obywatele z okolic P!ocka i Ploi'tska. w urząd zeni ach, oś wi aci e , pracy { ru chu. s prz ę to wi os tatoi cg-o prz esz kadzał w począt-

Bielsk. Sprawa budowy nowego kościo- J. G. kac h dcH zcz. Grad w gminach: Raei ażu 
ta w naszem mieście w ciąż zajnrnje urny- Z Wykowa. Wiatlomo każd c 111u , że jak- Gutkowi e i 13 iaty szc wi e 11rzy ezynił szkód. n~ 
sty mieszkańców, bo rzeczywiśc i e mamy kolwiek lud nasz ce ni swój grosz c i ęż ko 2[) ,985 rubli , 
obecnie kościól i ma ty i niewygodn y. Pra- zapracowany, do przechowywania pi e ni ęd zy W powi ec ie rypi1'1 skim urodzaj zl.Hiż co do 
wda, że nie spłacili śmy plebanji, k tórllc la t jednak wybiera czę tokroć miej ca zga la ziarna rówu it s i ę zesi i·oroczn emu , co do sło- . 
temu trzy wybudowali śmy, - brak podobno uieodpuwiedni e; każ <l y prawi e wi eśniak ma my - lepszy. Sprz<<t siana wy s ta rczający . 
jeszcze 600 rb . ale trzeba mi eć nadz i ej ę , swój sposó b ukrywan ia pi e ni ęd z y, zwykle Burza z gradem w dniu 2 lipl'a z ni s zczy ła 
że z dlugu ui ścimy si ę osta tecznie. A tym- mato praktycz ny. Pawet . syn gospoda- z u óż w gmiui e Guj sk i So koto wo na su me 
czasem, zanim nadejdzie czas budowy no- rza z VVykowa usktada t so bie 17 ruuli 6,500 ruuli , 11· d11iu zaś 18 lipca grad wy~ 
wego kościola, musillly s i ę tłocz yć i g niesć srebre 111 ; pie ni ądze te za win ą l w szmatkę , tłukł zuu'l,a w gm in ac h Płu nu e i So kołow o 
w starym, co może potrwali jeszcze parę i upatrzy wszy otlpowiedni kącik w sta jn i, ua s um ę 72,6 18 ruuli . 
dziesiątków lat. Pomimo że 111amy dokto- uk.ryl je w gnoj u, sądząc , że tam naj boz- W pow iec ie m ·ł :1 w s ki111 , pomimo ni ez up eł
ra na miejscu, j edn akże odczu wamy nieraz piecznicj . Niestety, ch cąc spra wd zili po ni e sprzyjaj <}ccj pogCJdy urodzaj z b ó ż wy
brak pomocy lekarski ej, bo lekarz u cząs t- 11i ej <t ki111 czri,sie, C'/,y pie ni ądze z n aj <luj ą s i ~ pad.t zad <t wal11i a i11co - owocó w i okopowizn 
kowy w Bielsku wyj eż<l za nii trzy dni z w ztum o11.1 ukry ciu, nie z n a l az ł rubli , po- ś redni. W duiach 2 i 18 lipc<L grad poczy
miasta do a111b ulatorjów prz yj ęli : w Sierp- milllo usilny ch poszukiwa (1. Dotychczas n i ł szkó'l ua polach gm. Stupska - na s umę 
cu, w Raciążu i w ~laro~re bacb ; w dnie ta- ni e wie, cz.y pi e ni ądze zosla ty ukradzione, 2-±,335 rubli. 
kie mu imy sprowadzać lekarzy z Plucka cz y też wyrzuco ne ze staj ni wraz z gnojem. W pow iecie przas nys ki m wys iew z bóż ja-
albo Drobina, co dla wielu biednych na- H. K. rych roz poczęto dopi ero w ś rodku maja: 
szych mieszkaitców jest za kosztow ne. O Utrzymanie dz. ienne wi ęź nió w w aresz- " zrost zlióż i tra w. wsku te k chłodn ej wi o-
nie wygodach karetek, ku rs ujących z Ry pi- tae li poli cyj nych i więzie n i ach ś l edczy ch suy zusta.1 s p óź ui o n y, gd yż drze wa zaczę·ty 
na przez Sierpc i Bielsk uo Pl ocka pisal guLernji lu 111 ży1'1 s k i ej w roku bieżący m wy s i ~ rozwijać rlopicro w p o cząlk ac h czerw ca 
już korespon<lent z Ry pina. W inter esie n os i ć bgdzie 9 kop . na o sobę, podob ni e jak Pierw szy sianokos zni szczat na deszczac h. 
naszej osady radzi lbym, aby w 13ielsku u- w roku r.eszl y111. dru gi ud ał s i ę lepi ej , c1.ęść knrto !li r ó wni eż 
trzymywać j a kiegoś stale plaLnegu dozorcę, Zbiorowe otrucie. We wB i K·lakai;h pod zg uib . Og·ólem j edn ak urodzaj do rów nyw a 
któryby mógt porad z i ć co ś pasażerom i u- Drubiu cm w pow. pło c k im zdarzył si ę sm u- zcszto roczucmu. 
suwać rozmaite niewygody. To j edn akże tuy wy p:tdek olrucia s ię dz iec i. P ięc ioro W powi ecie lip11oski 111 zns icwy 11a razie 
dla przeds i ębio rców karelek i pujaztlów, dzi eci liaw i ącyc h s i ę na drod ze czy porlwór- znpow i<ida,ty s i ę do orze , nastę pn i e j ed 1rnk w 

których pom i ęu iy, Plockiom a Sierpcem ku zua lazlo ciastk o czy pi ern ik . Natura lui e uiektóryeh mi ej scowościac h nic do p isa ły: w 

kil.ka konkuruj e, IU OŻO s i ę wyuać za kosz- łakoma rzecz dln dziec i wi ejski ch, wi ęc też gm. Ol cszno rl o l20 di es iatin oz imin y z pud 
town e, ale innej ra<ly na to ni e~ua . Pu- podzieliwszy s i ę zgodni e łak oc i;~, spoiyli z ś 11 i eg- u nkazalo s i ę w stan ie opłakanym , z tyc l1 
wozy zabrnraJą losunkowo tanJCJ o<l ka- ap etytem. Ale po chwili poczuli strasz ne okolo l5 dicsiatin trzeua uyło zao rać pod 
r etek, bo od powozu pasażera pl'aci s i ę , boleści i w bolesciiach dowlekli s i ę tlo domu. I jarzyny; w gm. Brudz eń zao rano pod j arzy-

(wraz z dro uną) 55.429 ludzi , kupcó w i mie
szczan 96,376 ludzi, wło ści a n 430,596 lud. 
CJsób różnego stanu 56,388 ogółem 638,779. 

Zasiewy, spożycie roczne oraz inne po
trzeuy wynoszą : ozimin 93.500 czetw„ ja
rzyn 603,200 1/4 czetw„ kitrtofli 1.363,663 3/ 4 

ezctw.; pozostaje zatem na zbyt, po za ouręb 
gubernji : ozimin 557,367 czetwierti, jarzyn 
358,-±08 czetw. kartofti 834,7543

/ 4 czetw . 
Z punktów handlowych, będącyc l1 ośrod 

kami ha11Jlu zbożowego w gubernji: zasłu

guj ą na wymi enieuie: Pfock, Wyszogród i 
Dobrzy1'i nad Wisłą, tudzież statije kolejowe: 
i\ll'awa i Ciec Ima ów. 

Ceny zuoża w granicach gubernji, za rok 
1899 l>yły w ogóle niższe niż w roktt 1898. 
' aj wy ższe ceny notowano: pszenica docho

dzi ta w pow. µrzasnyskim do 5 rb. 90 kop. 
za korzec, najwyższa cena żyta również w 

pow. przasnyskim J rb. 60 kop„ owsa w 
ci echanowskim 3 rb. 20 kop. (wyższa w o
góle niż w roku zeszłym) , jęczmienia 3 rb. 
30 k. w pow. rypii1ski m gry ki 3 rb. 75 k. 
w rypii'iskim , kartofli 2 rb. 75 k. w przas
nyskim , grochu ± rb. 20 k. w ciechanowskim. 

Za pud siana orl ±0 do 27 kop. , za pud 
slomy od 30 do 17 kop. 

Ni edou cir podatkowy w dniu 13 paźd z ier
nika li::l99 ro ku przedstawiał następujące u
stosunk owanie, w odniesi eniu do poszczegól
ny ch kl<ts luduości o wy c h: obywatele zi emscy 
zalegali w op.tacie ll 7,t:iti9 rb . 72 kop. mie
szczanie 22 .25() rubli 63 kop„ w.to i;cianie 
75,038 rb. 88 k. ogółem 224,965 rb. 23 kop. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Z poczty. Przes ylanie rękopisó w i dru

ków pod o paską uleg nie prawdopodobnie 
zmi ani e. Przesylki taki e podziA!one będą 
na dwie katego rj e: pos piesz ny ch i niepospie
sznyd1. Pierwsze podlegali będą oplacie 
taki ej , jak li ty, drug i e·-odpo wiadaj ącej 

przesył kom pod o paską. 
Projekt. W sferach odpowiedni ch, j ak 

pisze „ Warsz. Dniew ." , podni esiono myśl 
zaloieni fl. centralnego zarządu lekarski ego 
dla ko lei ż e l azn ych w pa1\.stwi e. 

Ministerjum oś wi aty j ak don oszą pisma 
rosyj ki e wyja 'nilo, iż osoby, ksz ta lcące sig 
w domu, które zdaly egzamin z jakiejbądź 
k lasy gimnazjum lub szkoly r ealnej, mogą 
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nie późni ej, niż w ciągu dwóch lat, Lawau istocie, n<i tem wzgórzu, w XVI - XVll w. Wi ele pól życia ekonomicznego leży u nas nasz!" Ale Li cencjat nieopatrznie wymawia 
do egzam~nu .z kur u klasy nas tQpn ej , a na- sta l zamek; mi ~sz katy ta1n czas jakiś: kró- odtog1e111, wiele porasta bujnymi chwasta- wyraz .życie ," a wyraz ten przestraszył bar
wet l wyzszeJ. I Iow a Boua i j ej córka .'urna ,lagiclonka. rni ". .Chcąc zas pokoili choć w drobnej I dzo dwa opiekujące s i ę młodzie1'icem bóstwa. 

W tym to zamku zatrzyrnal s i ę chwilow o cząstce potrzeby or,1 enLown111a 1 ę w Lych 8zczęście widzi już zdała zliliżajace sie Zy

KORESPONDENCJE. 
koudukt żi;fobuy, z. c iał em króla Zyg munta wa rnnkacJ1 na zego życia, bQdzie111y dawali cie, drży z trwogi, uo czuje, że ~usi ;dsta
Augu sta, które przewi eziono z K11yszy11a przez zawsze obraz vhwili bi eżącej , w którym nie pić szczęśliwych. Chce pierzchnać, Licencj~t 

W i z n a. Tyko1.:i11 do l\rnkowa. pun11111 emy ża,dneg.o ogniwa z ta(1cucha na- chwyta j e, praguie je utrzymać: tymczasem 
W „lstoriczeskim Wi estniku " za.rnieszczo- Według opowia.dai'1 111i ejsco wy ch, resztki szyc h rnLereso w w1uloraktelt". W num erze nadc hodzi rze1.:zywiście kowal i wuła cło mło-

uą została monografja Wizny, pióra p. G. ruin z11mkowych mieszczi1nic tutejsi ruzclirnli ty111, stoso wnie do zapow iedzi znajdujemy dzi eóea: „falcj ze mną, dalej zułąkaoa kro-
Worobjewa, znanego uadacza starożytności i u;iyli do budowy swyt:h domków. IV. N. artyk.uty. czy.·to ekono1nic:mc lub też ma- pło ludzka przyłącz się do fa li ", a spostrzegł-
polskich. Z pracy powyższej przytaczamy tu Jąve Jalokolw1 ek :1,W1ązck z gospodarstwem szy ll'lłodoiić i 8zczęcie, zapytuJ·e ze zgroza.: 

· k ó · · S i e r P c. t W l l k me t re wyjątki. (Wy choJi. iw '" _ ~!rai. uguiowa. _ Przetlstawicui c SJ!O. ecz n..em. " carty rn e ~ oncesje i kon- „i wy przy nim, wy zwodnicze mary, zaklę-
Pierwsza wzmianka hi storyczna o Wiźnie a 111 atorskie-o tcutrw 11 asz riu. _ Ghu roby "" wio- ceSJOnatJUSZe Jl . Z. Kotarski ego, autor zwra- te w kdztaH uadolrny zu1kotoe ppary, bańki 

(obecnie osada w pow. i·omży1isk im ), sięga s11ę.-- lle rba c iaruia.-S i el'urlu1111y wystę p 11HJ11o lo- ca uwagQ na tych spekulantów i grllnderów , mydlane, dziatwo chorej wyobrażui z która 
1170 roku. Dowiadujemy się, że podówczas gisty.- Oziwua pogloska 0 laiui?) którzy dla chwilowegp natychmia towego się okarlały duch ludzki przyjaźni?'; iVHodośĆ 
z rozkazu kasztelana wizne1'1ski cg·o, Bolesty, Jak wszędz i e, tak i 11 nas uardzo j es t roz- zysku tap.ią na w zystki e strony koncesje i. i:)z1.:zęście ni e radzą; Liceucjatowi pójść za 
zamordowany został we wsi Biskupice pod wiuięta emigrncja do Ameryki .. Szał tea 0 - bez ruys ll wprowadzania rzeczy w czyn Zyciem, ale Ono siluie przemawia do jego ro
Drobiuem, biskup płocki !\och Werner. Ka- dpanował lu d. do t

13
<>gok.stopuia, ze zosd·ti111'1aJ

1
!!: w ty1n tylko :tamiarze, aby odsprzedać zumu: „cóż te liłędue duchy dadza ci'? czyli 

sztelau dopuścił się czynu karygoduego, prze- zieci na. opiece us ·ieJ , a s~mi w ę l'llJ tf r ~ , z zyskiem swoj e prawa. .P. Stefan Woyz- ramię w stal zamicuią; twardą;? c;y li nauczą 
grawszy proces, J·aki tuczył z biskupem 0 tych krain ~ ·ymarzonych, gdzie ma.Ją; dawac bu11 w artykule Propinacj·e wiej·skie'' roz- zuosić urzeciwuoś~ z pogarda c · · -l · · · · · d , " r ., u zyn Je wo 
prawo posiadania wsi KMski; spraw1.:ę mor- 'anno z i emię 1 P 1.enią ze. . . . . . patrnj e historycznie dawniejsze prawa pru- dze1u świata, świat zbl11<lzi w wszechświecie, 

derstwa wykryto i w roku 1170 spalono na P'.·~c,kl kiI~ku , dni~ml 1. ,stał 8 ',ę. ~~~asnie taki pinacyjne wtaścicieli ziemskich,. które przy a dalej „ja uędę twem okiem I moje stopy 
rynku w Gnieźnie. wyp.ioc ·, eii 111 ior zice, wyuiei.lJąC się na refonrne monopolowej sprzedazy spirytusu wydepczą souie przez świat drogi, palcem 

W wieku X!Jl Wizna, niepokujo~a ustawi- drugą P01.kt1ilę , prosili Nswyeh Zll<lJomyc h 0 ze strony lhui twa nie zostały uwzględnione. uędę wskazywać, gdzie masz stawiać nogi, 
czn ic prze:i; prusaków i litwinów, przechodzi przy Jęcie ic 1 na noc. ' aza,1ut rz mi cl i wrnz .Prócz tych S" i inne arty kuty: O cen- J·a ci ukażę cele wykreśle dażeaia p· owiem 

l . . . . d D I I l . "" " ' • • ' 
na własnośe książąt urnzowieekich. Ks. Bo- z c zi ecmi wyrus„yc .w. rngę . 0 >rzy ur zi- tralnej stacji elektrycznej w Warszawie" w drodze co radość, powiem co cierpienia." 
Jesław w r. 1296 oduudowywa Wizuę i prze- ska uaturnl~ie zgodzili się na t.ę pi:upozy cJę, p. 1\1. Wolickiego , „O szkolaclt dla robo- Więc idzie Li cencjat za Życiem, a żałują 

. nosi tu stolicę książęcą; około 1340 r. po- tymcza.sem złe 11 ~ te.m wyszh, .grlyz 0 '.v1 ro- tników", korespondencję z Berlina „o re- go spogląrlając zdała Szczęście i Młodość.-
siadaczem miasta jest ks. Zie1111iwit Jl. dziec w. nocy uci ekli, zostawiaHc d ll'••JC nrn- formi e monetarnej w Niemczech" korespon- „On zginie, zginie!" wołają; i ażeby choć co-

W r. 1352 Kazimierz Wielki oddaje księ- łych dzieci na. łasce owych zna,1omy ch. . dencje z .Poznania, z. Miiiska, z .Petersbur- kol wiek go ratować "w iać otuchą ponad gło-
ciu mazowieckiemu Ziemowitowi zamki wiz- Naresz cie. Sierpc doczeka s1.'! straz! ogn to- ga - o ostatnim zje~dzie rzemieślniczym, w~" podątają; za u i mi w oddali. Nagle w dro
neński i zakroczymski na 3 Iata, z waruu- "'.eJI Nowomianow.any naczelui.k straz.y zalirał wreszcie notatki z literatury ekonomicznej dze spotykają śmie rć w białej szacie "która 
kiem pdbudowania zniszczonyd1 miasteczek. się liardzo gorliwie do zorganizo'.vau~a towa- i różne wiadomości natury handlowej. ich pyta: .dokąd dziateczki kochane." Mło-

Nie!Jawem księztwo wizneńskie przy .Ją;czo. rzy~t 11"1 '. Na pu1.:zątek zapisało s i ~ ~O ocho t- Zadanie „Ekonomisty" polega na nauko- dość i Szczęście uic znają tej "białej pani," 
no do płocki ego, a w r. 11G8 <Io ziem ko- niko~1'> Jest Jednak irndzieJa, zo liczua ta wem traktowaniu i oświetlaniu s praw na- więc w zaufaoitt opowiadają; o stracouym 
ronnydi polskich. wkrntr.e się zwięk,s r.y. Miasto, które ma zii- szego gospodarstwa spotecz nego, bez takie- pięknym zacnym młodzic1\cu, którego uwodzi 

W wieku XVl księztwo wizueuskie, po- ledwi e kil.ka clomow murowanych, reszta sa- go dyletanckiego rozprawiania w sprawach życie i proszą; rady i pomocy dla oderwania 
dzielone na dwa powiaty: wizneński i wąsu- me rlrewi.11 ane, rl :nvno JU.z powiuno posiad.ać ekonomicznych, jakie spostrzegam y nieraz gu od tego czarnego kowala. I owst;em, zga
szski, zawierało w obrębie swych gr<J.nic 280 straz, ktura chroniłaliy JC od . zagład! ognio- w nasz ych .gazetach codziennych a i tygo- dza. się biała, dobra paui: wybawię go od Źy
wiosek. z ,rnżni<ijszych faktów, zaszłych w wej, a dzi.wnie. ,8 1 ę wyd<i,1e, ze Jako~ szczę- dnikach. Zyczye więc należy nowemu pi- cia. idą; raz~m, a bóstwa wzywają do poś-
tym czasie w Wiznie, notujemy w r. 1582 śliwie nniknęlismy clotyt:hczas więk szego smu, aby speluiaj..i.c takie zadanie, zyskalo piechu, ale Smierć nie śpieszy się, bo .każ-
ścięeie, na rozkaz Stefana Batorepo, kaszto- ognia. sobie jaknajwiększą liczbę czytelników. dy przyjść musi ua podwórko moje, !1- mam 
lana Iłowskiego, oskarżouego o morderstwo i Nii dochód straży ochotniczej, ro Wielkiej- podwórka wszędzie." 1 miała rację Smierć. 
bezprawia. Spalenie czarownicy lw począ;t- nucy odliędzi!l się przedstawienie amatorskie, Nowe ks iążk i i wydawnictwa. Lit:encjat wyrwał się z objęć Zycia, bo ono 
kach XVlI w.) na rozkaz m1·eJ·scowego bu1·- na które składa.ja sic trzy sztuczki: "W ga- A l e· -.r,· . ' B 'k t l n kłamie, kłamie, pragnienia uie ukoi, tylko 

1. • • 1 k " ' D 1• .. k. N F nc rz u n1em0Jews1c1. aJ a, poema w 
mistrza. Czarownicę (Barbarę Krolkę), oskar- ui;~eci? .c 0 ;:r~ k 0 in s i ego. " owa ' rnu-

1 

odslonie. Warszawa, 1900 r. Y! brudzie złamie, zdepcze! Nie wierzcie w 
żono: 1) o oczarowanie króla Zygmunta Au- ci ~u· 1 " aze opętauy:· . . Osoby występujace: Liceurjat, Młodość Źy- Zycie! Wiedzie manowcami, dręczy i jeszcze 

. · B b R d . ' ł'ó Sierpc posrnd ;1 tak marne porn1 eszezeu1e na · ' , · ; ~ · 1 . · '. , w koi\cu ura_ga uad uami'l" M•odos'c' 1· Szezę-gusta., oraz zon Jego ar ary a z1w1, wny . . . . cie, i::izczęscie, Sm1erc. 1cencJat chce ptsac JJH 

i Elżbiety Rakuski ej, co stało się powodem teatr, że możeline111,1 es t urz)frłzacprzerlstaw1en1a rozprawę ua temat: czy to wsz ·stko" 'est ście c i eszą się z powrotu Licencjata, którego 
ich zgonu; 2) o uasta11ie morowego powietrza tylko w lecie. Otllż grono amatorów zaurałn · istotnie, czy też tylk~ nam się z~awa i Jczy "okaleczone prze.z Życie ręce i ~any na no· 

Ila !Il . 'omz'ę w r·oku 1 '~2 1. się du p e wne~o ulepszenia w budvnku. Da1a · k' t · · '[' · , t gach leczyć będa •. RaduJ·e się i Smierć, któ-
._. v '* · . ·. . . · .

1 

ouo ma seus Ja ·1, czy ez nie ma. o Jes, e·· 
Koili.ee XVll 1· pocza.tek X\' lII w1'eku J·eot pod togę, podwy7.szaJ:L sceue i stawia pt piece. t . . t d t ra .czeka z lubym uściskieml PrzyJ'dź w ob-

~ . •. • . · •. ma , a rozprawa UJ m1e go w pros o wro nie. 
okresem upadku miasta; w tym czasie uo- Gdy ti~ zostanie zro!Jiouem , ?ędzie mozna ko- I Spyta primo: czy świat taki, jak widzimy jęcia moje, ja synaczku, ukoję, synaczku U:-
wiem Wiznę kilkakrotnie nawiedzają szwedzi, rzystac z liudynku 1 w .z imrn. . go oczyma, czy nie taki?" Idzie więc o to kojęi" .Młodzieniec słucha spokojnie tego gło
morowe powietrze zauiera 5.000 ofiar. Bądź Ozęst~ze przedstawieni~ są bardzo poząrla- "czy docieka nadaremuie myśl człowieka- su, a potrzeuuje ukojenia, więc kładzie gfo-
co bądź, według lustracji z r. 1616. Lyło ne, uo po1111nąwszy tv. iz ozywia;ą towarzy- czy jest prawda do zdouycia czy j ej niema·/" wę na kuhinach i:)mierci. A uścisk jej miły, 

. t k ')OO d ó . . . rzystwo , daj a dochody, kt11re tak sa patrzeli - p t · t d · t ' · 1. · • . d· koi a.cy, chociaż chłoduy . "Widzisz, po gory-
w m1as ecz u u om w, zna<:zu1e 11·1ęccJ nc na rnzm;ite cele mic'sco we. • y au.1a ego ro zaJU s. a.w1a sou1e Kaz y " 
niż w w. XVlll. N11 początku XIX w. rząd , . . J zagłęb1a;ący się 1 subteln1eJS7.y timysł, a ca- czach wielu odpoczniesz synku ." Przychodzi 
pruski zam10rzał uczyni~ z Wizuy sto li cę de- .Knnieczn:~ JCSt naprzykła<l .cchruuka dla I ły poch ód cywilizacyjuy ludzkości jest uie- i, Życie, chce go ratować, chce go odebrać 
partamentu, sporządzono nawet plan reguła- rlzi~ci , ale brak funduszów st:iJe na przesz- , jako pogouią; za wyśledzeuiem prawdy, za Smierci, ale zapóźno. l Lincenejat umiera, 
cyjny w tym celu, lecz projekt nic doszedł koi : 1e: . . . I ruzwią;zauiem zagadki uytu i istuieni<i. Już umiera znużony ze słowem spokojnem: .my-
do skutku, w brnku odpowieduid1 liudynków 1 r<>Jcktowan;i JCSt w lecie. loterp fautoi~a. 

1 
Prometeusz łakna.t i w małej części wydarł lio- śli niuy gołęuie w rlal bezbrzeżną; biegą, is· 

dla biur zanm.du. która dojdzie do skntkn,Jeżcli władza uadcsle t · · F LG t t · ł . d kierka jakaś w mętuej budzi się źrenicy 
ua to swe Hz zwaleni e. 

1 

go111 aJemcucę. 'aus. oe ego za apia się 11a 
Z zabytków, świad1.:zących o dawuej chwa- . l . ! . . . . tem gtęlivko, całe plejady umys.tów większych lepszy twój uścisk, lepszy od jego prawicy.' 

le miasta, zasługuje na uwagę kośriół po<l Od kilku JUZ, tygodni panUJC u uas lliłlu- i mni ejszych zadawały sobiP w pytanie. Ula Z tego ouszeraego streszczenia, czytelni 
. . J Ol .. 1 b 1 CllZ<I i osim. 'la ostat111a zabrała Już sµoro t · · · · 1 1 przekonywa sic., że J. est to utwór poetyczn 

wezwau1em sw. aua 1rzc11.:1e a, z uc owauy . . . . rnzs rzygu1ec1a, ruzw1azan1a owego 1 y ematu 
w roku 1500 przez księżuiczkę mazowie<:ką; ofiar z µosród klasy. ubozszCJ: . . Li ceuejat s;hodzi w gł~b studni , z której pa- 0 gtębokim podkładzie filozoficznym. Dziec 
Annę, przy wspótudziale Wojsława Wojsław- Pndoliuo w Ryprni e. herli :wiarnia Jest b~r- trzy ć uędzie w niebo• i śledzie. i badać... Fausta-Fausticttłus. 
skiego, kanonika płockiego i wars~awskiego, dzo u cz<;sz.cza ni~ 1. lll Czły pr7.ynosi do~hod. Podt:zas gody Li1.:e11cjat za.jety jest w ow!\j Pomijając formę, która w całości jest bard 
proboszcza łomży1\skiegu, notarjusza książąt O naszc,1 herliaciarni tego P011'. 1cclzi ec nie studui, uadt:hodzi Młodość 1~ postaci rusałki piękuih najwięcej czytelnika ~ajmuje w danym 
mazowieckich. Kościół, zrujuowauy w r 1658 mozua .. Jest uua urz t1dzoną ~a mrnst~ m , t;ik i i:)zczeście w post11ci druuuc.,.o pallł1olecia o rnzie st roua filozofi1.:zua utworu. Otóż tastra-

że uardzo m ail~ l1 cz lia l11dnosc1 z 111 eJ korzy- I · · , " · · na o wiele J· est słabsza. od strnny poetyczuo-
przez szwedów, uosi ślady liczuyeh przeró- . . . . . . . . . motylich skrzydełkat:h, ktore dutyclrnzas ute 
b k . kk 1 . k . k , ś . Httl 111c w1 eclr.ac o JCJ 1st11w11111. Jest uadz1e1a , tk ł · · k . . · · .1„ z · artystycznej·. Jest to filozofJ"a bardzo młodzień-
e ', Ja - o wie nie to re ezę e1 liudowli po- , ' • · . . . · . · spo a y SH/ Ja os na sw1ec1e. apozuaJa 

t ł t . . z , . ze w przyH zly111 rnku bcdz1e lepieJ , gdyz 1 . 1 , · · 1 · t 1. 1 1 ·. • cz,1, o tyle mniej· głe.uoka od i>ierwowzoru 
zos a y w s au1e pierwotnym. ~as1Ug'UJC na . . • . . · 1 się c 1e.u1e 1 c 1e1a· yuy c 1ot z1c zawsze w pa-
uwagę, jeden z uoczuych ołtarzy tej ś wiąty- her~<1.t:1arn1a ma być pn e n1es1oną do Rynku. rz c, al~ Szczęście nie długo może towarzy- F'austa, o ile Liceucjat-Fanstulus nie dora-
ui, w którym pod stattu~ ś . A1111.Y znajdttje sie. . Gosc1ł Il nas n1erl.aw110 mon olo.g1sta, P· Do- szyć bo o-dy Ży c i c dmuch11ie-ulatam jak sta swego oj1.:a pod względem ogarnięcia 

b1 e s ·ław U hor~ży , ktore~o t<Lk Płou s k wyehw a- ' . ' „ "„ .· „ ." . · · , wszechrzeczy spraw ludzkich. LicencJ'at tro-
obraz przedstawiający : papieża, cesarza Fer-

1 
ł W 

8
. . 

1 
k. . 1 1 

. pu ch! A Zy1.:1 e p1zcdst,\w1oue JCS t w post,1-
dynanda 11, króla Zygmunta 111 i i u ny eh lu- a. . wqrnu JO< ua ze ni e ian zo mu si ę ci kowałt1. „ tou „. zlany potem. '.. w fa r- chę po dziecięcemu i zbyt szybko przerzuca 

d . ó h 6 Id . pow1udlo , <I zamiast 1ioc hwały, oma.łu 1110 rl11- 1 " 1 t · · · d · się w objęc i a tych symbolów, zbyt szybko 
z1 r 7,nyc stau w, oc aJących pokłou dzie- stał si c du aresztu, za ui estoso wue Z<lt: howa- tu c 1u z ogro mnym 111 u em, z W CJl'Ztn~1 e 111 z1- . 0 ł . k 

ci11tku w Betleem; boki ołtarza zdoliią pus:1- . . - . , . . k1cm , płom1eu11 e 111 , z czo.tern w1 et:zysc1e u1 e- ulega ich wpływowi 1 uamowom. z owie • 
. , \u d nie s1e. Dolior mn11ol11g-uw tak był n1 elurtun- , ., . 1 k kt ' S · · · który l'hce ruzwia.zywać dylematy wszechświa-

g1: sw. 'rła ysława króla Węg ierski ego i św. . • . k . . lil' . . , .ł 1 z,omnem, ua WIC o orego z1.:zesc1c musi 
Jadwigi. W iuuym ołtarzu znajduje się oliraz uy , zte wi ę·szusc1 · 1' 11 .. lt:z l!os;

1
'. 0 ,1'118c

1
'1 al ~a . ę umybć„. a i i'llłudości radzi st rzec ~iego usil- ta, musi liy~ więcej stateczuym i wyrozu-

x:vll w po· ow1c prz e1 stawie 111a. rzeua to< ac ze . · · ·• ł miałym 11<1 wszelkie zaiścia i naste.pstwa, J·a-
z " w. wyourażający zamordowanie św. . , . . . ' 111 0. Poznawszy s1e tak , rozprawiaJa o m o- " 

pulil1eznos1.: zac h ęco11a po•:hwal11m1 Płuuska . . . • . ·. • ki e go spotkać mo!!'a. , musi sie. brać cło tego 
8tanisława, biskupa krakowskiego. Nad WUJ. -

1 1
. . '1. 

1 1
. . ' dz1 e11 cu w studni , ktory „ wz111ost twarz w v 

ze Jrn <I s ic u>ll'l zo 1t·z111e. . · . · · · ze świadomości:~ wsze lką;. 
ściem do zakrystji wznosi się loża , z kturej, Pisano ~v Eehach" że Tuw iirzystwo hy- gon~~ w oczat:h gorzki z11r się l' '.~ !1 , a SJ1.°J· . k' d 
wedlug opowiada1'i miejseowy ch, królowa Bo uti . . " . ' . rzc111 e t<1k ponure, t,1k ponure!„ Naprozuu Poemat ten j ed nak że, pomimo, że ni e · ie Y 

g1eu1 czne warszawskie przczuaczylo fuudusz , . . , · · pis<tuy J·est zbyt zimno, s1>rawia bardzo pod-
słuchała mszy św . ; Kościól pos iada dwa po- . . . . ,. .Młorlose st'1.ra się wtt!.11.: g·o wszystk1rn1 cza-

. na założenie łaz111 ludowej w 81erpt:u.-Uzy . . d . . · k. t k „ ui osłe wrażenie i nal eży zaliczyć go do naj-
mu1ki: Alberta !\akowskiego, k3 sztela11 a wiź - . . . . . rami 1 w z1ękan11 Ja ·1e ua ura uao o, roz-
. , k' to aby ni e p o myłka ! S1cq1eznu 1e o n1czem 1 . . · '. . 1. k· 1 · pi ęk ni eJ·szyeh utworów poetyckich z ostatniej 

n11ins 1ego, pochowan eg0 wraz z ;iuuą idzi e~- . . 
1 

k 
1
. 1 . 'l' '-'. e11 a, nie, u 111 eg o „ 11 oc,1 amp a p· 001 e, 

mi w XVll i kan on ika FrauciszkaDmochow- ut c w~eczą; , s ą;i.zciy wi ęc owarzystwoo i,erpc k s iażki, szki ełka, w ażk i , n~iary, <i dziś rzu- doby naszej poezji. 

Ski.ego, zin. w 1881 i· . z 1Josród tylu 11111y ch miast wy. urało. -.St. V. „ · k 1 t , 1 t 1 „ d' . ---------
• '·· , , 

1 
• ~ Cl1 0„U a.ry , WS i:l.1 - UllC ę C lWJ Clt W 10llle, 

W k . 1.. k . (Piz!JI'· lłell.). [ 1zez pomJlke '1yd1 uko- 1 b . . ·r 1 1.· • 1 t d 
s1ęgozu1orze ' OS1.:iel11y1u, zrnbowauym Wlt;IO li' 8i •r Ji.:ll Z>Lmiast. w l)rol1i11ie w B'· '~ S I ~ sp.USC!. po .l rau1111 e Uli ( llO s li ~ T~warl~~tw~ Ł~w1·~~,·~ 

podczas napadu szwedzkiego 17 lO r„ uiema I ' 111 ... 'v\lreszc1e L1 ccnt:J<1t wy chodz i z gł ę L1 
cenniejszych druków luli rę kopi só w, wyhtek studui, a le „d Mem11ie umysłem szał miota , 
stanowi przywilej , króla Mi c hała Korybuta, Z czasopism. wszędzie wszęd z ie cokoła ni ewidzialne wro-

pisany na J>argamiuie, z datą; 17 1rnżdzie r- „Ekonomista". Wyszedt z druku pi cr- ta," które nie pozw alają; pos uwać się zliy t Frzetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 
ni ka; przywilej olidarza n1icszcza11 wizniei'1- wsz y numer Lego nowego tygodnika„ po- daleko. r\ ty11rnzasc 111 „ w kotu wiosua się u- Wł d · · k 23 
skic l1 prawem zakładania l'ec hów . · · · • b · · " ś mi e<: h a, wi ek 111 .tudy ui o fJl'zc 111iu :.Lł, a J· u ż ZARZĄD: Warszawa, o zimiers a · 

s w1ęco n ego "nauce 1 po,rze 0111 zyc1a . A<iIENTULtY: 

Obfity matcrjal do hi sto rji zic111i wizueil- W wstQ[l lHllll s low ie od redakcj i czylan1y mózg wy syc luL," więc woht „g·dz ic ty jcstd W-ui B-cia Wol ilrn cr, Barczak i S-ka w Płocku. 
skiej, zawieraiy „akta zi emi wizkiej ," lecz kilka zdalt ogólnych o za.i.la niach pisma: Mł odoś1.:i." .i'lltodo ś•.:. na to wezwani e zjawia \V-uy B. \Vi ś11icws ki w Ciechanowic, 
papiery powyższe w pierw szej ć wi e rci uie- „Praca ogÓlU illUŻC uy~ plodnfl. i p oż yteczna Sil,!, a wtedy ou oddaje s ię j ej Z ca lą; rozko- J. l\iakouiaski w llilawic. 
żącego stulecia wywieziouo z Wizuy . w szerokich gra ni cach ty lko wted y, j eże li sz:i. i woła z wi elkim okrzykiem: „ rntodosć Mark iew icz w Wpzo~rodzi e. 

· '. „ . · \Vladyslaw Cl10J 1h>wski w Ostrołęce. 
Zwiedzających Wizuę, zajurnje wysoki e zdola111y poznać doorze warnnki naszego $W1at. zduuyw~! J p1 es~t:z.ą; s i ę rtizem .. a Poleca: Sttpm·f'osf'aty, żnzle f'osforowe lo-

wzgórze pod miastem. od strony Ło111ży. Lud I życia, jeżeli potrafillly zdawać sobie jasno i:)zczęs1.:1e pod owczas potozylo dłoni e ua ich I wie/cie, G;ps f'os/'m•owy lowicl•i i inne na
uazywa wzgórze "górą królowej Bony." W sprawę z tego, co mamy i mieć możemy. głowach i wykrzykuje rado~nie „och, nasz, wozr sztuczue. Na żądanie cenniki. 
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O G Ł O S Z EJ N I A. 
013 \\' lE ' ZCZ. l•;;\ JE. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Płocka 

podaje do wi aJ 0 111o śc i pull lit:z nej , że sLo·o
sownie c.lo § 82 l Lawy Tow„ nil' ru cli omo
ści w m. P!ocku po !ożone, mia nowi cie: 

1. pod J\! 2.f8c na ulicy Szerokiej, ob· 
ciążona poż yczką kredytową m i ej ską w su
mie rub. 7400 . 

POLECAJĄ: 
2. Poe.I .i\~ 36013 na uli cy Kolegialnej, 

obciążona takąż p oży czką w su mie rb. 1200 
z powodu ni eo płacenia raty pa ź c.l z i e rniku 
wej 1 99 roku sprzedane zo lan ą z licy
tacj i pub licznej więc ej d ające 111 u, mianowi
cie: nieruchom ość x~ 2-t8c w dniu 7 /20 czcr
ca HJOO r. o go c.l zinie 11 przed po!ud niem 
w kancclacji Rejenta Cybulskiego przy Są 
dzie Okręgo w y m p!ockim w P ł o cku; licy
tacja rozpocznie si ę od. sumy rub. 11 ,100. 
Przy stę puj ący c.l o lako wej obow i ązan i b ędą 

Ś-w-ieże • nasion a roślin 
i 
~) 

past ew n ych i okopowych , 
~" ~ jako to : 

I, Marchew, Buraki, Lucernę orygiualuą francuską, Ząb koński , wszelkie tra- I 
~ ~ (~ wy, Koniczynę czerw ouą, bialą, szwedzką , Łubin niebieski i żółty , Seradellę, m 

zro ż y ć l<a ucj ę rub. 1.480, i 
nieru ch o 111 ość .i\"~ 360 13 także w rlniu 7 /20 

czer wca 1900 r . o got.lzini e 11 przed po
łudniem w kancelarji H.ejenta Ui edrzyckiego 
vrzy Sądzi e Okręgow ym plocki1u w Flocku; 
licytacja roz poci aie s i ę od su111y rub. 1,800; 
mający chęć licytowania obo wiązan i b ę c.l <1i 
zloż yć kaucj ę rub. 240. 

~~ Esparcettę , Gorczycę , Przelot, Tymoteusz, Sosnę , Szparek i rnne. ~~ ~ ~ 

Zbiór objaśnie11 i warunki sprzedaż y zto
źone zos tały do ksi ąg wieczystych po wyż
szych nieru ch om ości, kló re Lamże, oraz w 
biurze Dyrekcj i Towarzystwa kredyto wego 
m. Płocka mogą być przej r:rnne w got.lii
nach biurowych . 

11 i Cennilłi, p r óby na 2qdanie " " I ~ ~, , i ~ Nabywamy, płacąc moiliw ie najwyższe cc 11 y r ynk owo wszelkie koniczyny, przeloty, tymoteusz, r 
J ~ ~ bobik, grochy, szparki, gorczycę i t. p. ; pros imy o ła skawe oferty. i 
I "' .61l>...~~M ~~~Am /.A --'«> . ~~= «;: ~. ~ I ~~~~~ ~~~~~~:,!<'C ~ ~·~~~-m 

„ROMANA" 
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOH. KW 1 AT Ó W SZTUCZNYCll . 
UL Grodzka .N~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego J. 

- ROWERY FRANCUSKIE f. Peugeot' a 
oraz wielki wybór dodaLków rowerowrh 
otrzyma! Skład mebli W. APFELBAUMA 

w Płocku. 
Sprzedaż za gotówkę i na 1·aty. 

W powiecie Lipnoskim 

DO SPRZEDANIA 
folwark RAMIENIC A włók 19 

B• l k' od 1,00 kop. do rb. lCZe 6 ega,nc 16 g za sz Lu kę otriy-
maL 111 aga7yn. A. W,\.GNERA w !'lockµ. 

Potrzebny jest od I-go Lipca r. b. 

RZĄDCA 
uzclolnion y w swoim fac h u do Za rzą
du m aj ątku , s k ła d aj ącego s i ę 7. kilku 

folw arków. 
Bliższa wi ad o m ośr. w Hoda kcj i. 

W D0.1111Nl UM 

Komonino 
do s1)n odani a żyto J·are, grnl>o . Co-Cena wlóki 4000 rb . bei żadny ch wytą-

czeń . Wiadomość na miejscu, t. pocztowa na w mi ej scu rl> . 4 za korzec 
Dobrzy1\. nad Wistą . I Adres : Komonino przei Strzegowo. 

r
~ . ~~'*~~~~~A':l<!'A~~~~~~A<;X;'.Al'.2'~<;X;'~~A~<;X;>A'*'~~~BOO,:I~ ~ ~~~W'ek>Y~~~y,;~W'i'G~~~~~Wi!kJY~~~~~~Y;,;;~I~~ 

• GEBETHNER I WOLFF I 
w W ARSZAWlE ~ 

17. Krakowskie - Przedmieście 17. ~ 
skład Fortepianów Pianin i Organów I 

ŚWIEŻE NASIONA 

POLECA 

ALF RED GRODZKI 
. . ' ' )' WYNAJEM I 

FIIJ a Łodz , I 1otrko wska 46. ~ I WARSZAW A, 33 Senatorska 33. 
~.~~.~~~~~~A~~A~~~~~~W~~~~A'*'~~~~~~ i -.._118111B1111aam;mmE!illm!._,llllllllllllllllBllEll._._.__.„ ... „„ ;:-,.<; ~~~Y.;i:;,~~cbY~~Wił.W.x,,Y~O'-GY~&JF..,;fJF~W.,x;;Y.:x;,~-x;Y~~:;w;;;i!Jt(;, „ -

Br. WOLIB NER, BARCZAK • Sp . PŁOCKU 1 w 
p o L E 

ŚWIEŻE NASIONA roś lin pastewnych, warzywnych i leś nych w gatu nka ch wy
boro wych i o wypróbowanej ' ile ki etkowania. 

Cenniki i próby wy ylamy na żąd ani e franko. 
Polecamy również koniczynę czenvoną, b i alą, szw ed z ką, przelo t iL p. w bard zo 

pi ęknem ziarnie. 
Nabywamy każdą parlj g koni cz yn, przelotu , tym oteuszu i upra zamy o laska ll' e 

nadsylanie prób z oznaczenie111 ceny. 
Nauto po lecamy wszelkie Maszyny i Narzędzia rolni czo. Nawozy zLuczne, Oli

wy do maszyn w bellikach wi ększyeh i mniejszydt, Smarowidło do o i. 
Worki do zboża i wszelkie arLykuly w zakre · rolnictwa wch odzące. 

o A J Ą 
Jako wytącz n i reprezcnt•lllCi 1rn gu be rn i ę p lo c ką naj wigksze.i w św i ec i e fabryki 

Ż>'lW lAREK, J\ OSl AREK i SAMOW l f\ZAŁEK 

Deering, Harvester, C-o w Chicago 
pulcca my masz yny te i upraszamy o Ja ·kawo wczesne zamówi enia. 

Żniwiark i 11 Deoringa" odznaczone zostaly prawie na wszystkich konkursach 
pio rwszemi nn grodami, a na wy Lawi e wszech światowej kolumbijski ej w Chicago, 
ż n i ll'i a rka Deeringa by la jetl yn ą z po mi ęd zy wszys lkit: h innych, która otrzy rn a la od
t. nacze nic z powodu n1Hi z1ryciaj 111 .tl egu opuru, juki w robocie przeJstawia, pro ~toty kon 
slrukc.ii. c.l ogud11 ośc i prowall ie nia, jako Leż c.lo sk o na lości wykonywanej przez n ią roboty. 

Nadmi eniamy , żo ż niw iarki 0 Deeringa" w Lym ro ku bęJ <1 znacznie ulepszone 
i wzmocniono. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
Jlo3eo.aeuo Ueusypo10 . r op. llJIOUK'L o Aupt .rn 1900 r o4a, Druk K. Miecznikowskiego w Plocku, ulica Warszawska. 


